
Zapiski bibliograficzne

ZIEMIE ZACHODNIE

Z. DULCZEW SKI, A. KWILECKI: 
Z życia  osadn ików  na Ziemiach Z a ­
chodnich. P aństw ow e Z akłady W ydaw ­
nictw  Szkolnych, W arszawa 1961, s. 176.

Na książkę pow yższą, przeznaczoną 
głów nie dla nauczycieli i działaczy k u l­
turalno-ośw iatow ych, składają się  w y ­
brane fragm enty w spom nień nadesła­
nych na konkurs rozpisany przez In ­
stytut Zachodni w  r. 1957. Całość po­
dzielona została na p ięć części (I. O sad ­
nictwo,  II. S k u tk i  w o jn y ,  III. T r a d y ­
cje polskości,  IV. Zagospodarowanie,  
V. Szkoły ,  nauczyciele, uczniowie)  po­
przedzonych krótkim i w stępam i w y ­
daw ców . P am iętn ik i te, u trw alając  
w iele  szczegółów  procesu odbudow y  
życia polsk iego na odzyskanych Z ie­
m iach Zachodnich, stanow ią przede 
w szystk im  cenne źródło m. in. dla so­
cjologa, historyka i literata.

Mój dom  nad Odrą.  Lubuskie To­
w arzystw o K ultury. Z ielona Góra 1961, 
s. 183.

Zbiór w spom nień 28 autorów, m ie­
szkańców  Ziem i L ubuskiej. Pam iętnik i 
te uzyskano głów nie drogą konkursu  
ogłoszonego przez „Gazetę Z ielonogór­
sk ą” w  r. 1959. Tom ik opatrzył ob­
szernym  w stępem  Andrzej ICwilecki, 
om aw iający publikow ane m ateriały  
w pom nieniowe.

KLEMENS TRZEBIATOW SKI: O ś­
w iata  i szko ln ic tw o  polskie  na Pom orzu  
Zachodnim  w  p ie rw sze j  po łow ie  X X  
w iek u  (1900— 1939). W ydaw nictw o P o­
znańskie, Poznań 1961, s. 244.

T erytorialnie praca pow yższa obej­
m uje głów nie tereny Itzw. Pogranicza  
(niektóre pow iaty w chodzące obecnie  
w  skład w oj. koszalińskiego i  zielono­
górskiego) oraz K aszuby (powiaty: b y-

tow ski, słupski, lęborski). Po ogólnej 
charakterystyce sytuacji ekonom icznej 
Pomorza Zachodniego na przełom ie 
w. X IX  i X X  oraz przedstaw ieniu n aj­
w iększych skupisk  ludności polskiej 
w  tym  okresie, głów ną uw agę skupił 
autor na problem ach ośw iatow ych  
w  1. 1920— 1928, po 1928 (tzn. po uchw a­
leniu tzw . O rdynacji  do tyczącej uregu­
lowania szko ln ic tw a dla mniejszości  
połskiej)  oraz w  okresie hitlerow skim . 
Poza przedstaw ieniem  stanu szkol­
nictw a i ośw iaty  polskiej autor w iele  
m iejsca pośw ięca takim  zagadnieniom  
jak działalność polskich organizacji, 
w p ływ  szkół na rozwój życia ku ltural­
nego, na w zrost uśw iadom ienia naro­
dowego,, czasopiśm iennictw o polskie, b i­
b lioteki i in. Autor stwierdza, że na 
rozwój szkolnictw a polskiego na om a­
w ianych terenach decydujący w pływ  
w yw arła struktura ekonom iczno-spo­
łeczna ludności K aszub i K rajny (brak 
m ieszczaństw a). W istn iejących w ó w ­
czas w arunkach szkoła polska na tych  
terenach spełniała inne funkcje niż 
w Polsce centralnej. Obok kształcenia  
zespalała całą ludność polską pracą or­
ganizacyjną, podnosiła kw alifikacje za­
w odowe, w  m iarę upływ u czasu w y ­
chow yw ała coraz w ięcej nauczycieli 
m iejscow ego pochodzenia. W arunki te 
spraw iły rów nież, że w ychow yw ano  
tam przede w szystk im  św iadom ych, 
oddanych spraw ie działaczy, brako­
w ało natom iast literatów , artystów  
i naukow ców.

P ow ia t  trzcianecki w czora j i dziś. 
Praca zbiorow a pod red. S. Z ajchow - 
skiej. W ydaw nictw o Poznańskie, Poznań
1961, s. 270.

K siążka pow yższa, będąca w y n i­
kiem  w spółpracy badaczy regionalnych
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z poznańskim  środow iskiem  naukow ym , 
jest popularnonaukow ą m onografią  
Trzcianki i jej najbliższych okolic. 
Obejmuje ona szkice o środow isku geo­
graficznym , h istorii, osadnictw ie, odbu­
dow ie, rozw oju gospodarczym , szk ol­
nictw ie i kulturze.

„SZCZECIN”. Czasopismo regionu  
zachodniopom orskiego, zeszyt 11— 12/
1961 i 1—2/1962. Instytut Zachodnio- 
Pom orski, w spółw ydaw cy: Szczecińskie  
Tow arzystw o N aukow e i ZW TRZZ.

W zeszycie 11— 12/1961 opubliko­
wano następujące artykuły: E. D o- 
brzycki, Rola zachodniopom orskiej or­
ganizacji PPR  w  dziele odb ud ow y  
i a k ty w iza c j i  portu  szczecińskiego;  
B. Dopierała, Z d z ie jów  pow iązań  portu  
szczecińskiego z  Polską w  latach 1928— 
1934: Z. D ow giałło, I. M aślankowski, 
K ierunki ro zw o ju  P a ń s tw ow ych  G os­
podars tw  Rolnych woj. szczecińskiego;  
Z. Łaski. W yniki badań nad in te n sy w ­
nością pracy  w  w yb ra n ych  p rzeds ię ­
biorstwach p rzem ys ło w y ch  Szczecina.  
W dziale m ateriałów  K. G olczew ski 
przedstawia zagadnienie terytorialnego  
podziału adm inistracyjnego Pomorza 
zachodniego w  1. 1945— 1946, a P. Za­
rem ba pisze na tem at potrzeby i metod  
bibliografii prac urbanistycznych. Ze­
szyt zam ykają recenzje najnow szych  
publikacji dotyczących Ziem Zachod­
nich, Pomorza Zachodniego, zagadnień  
gospodarki m orskiej oraz kronika w y ­
darzeń społeczno-gospodarczych, nau­
kow ych i kulturalnych  Szczecina.

N astępny zeszyt (1—!2/62) otw iera  
dyskusyjny artykuł S. G ierszew skiego  
pt. Problem  zasięgu ludności s łow iń ­
sk ie j  w  X V I—X V III  w ieku.  W k o lej­
nym  artykule Z. Radacki przedst&wia 
dzieje zam ku joannitów  w  Sw obnicy, 
M. M isiorny historię .teatru na Pom o­
rzu Zachodnim po r. 1945 (kończąc na 
sezonie 1956/57), Z. Ł aski i S. R ychlik  
zagadnienie siły  roboczej w Szczecinie  
w  1. 1962— 1965, H. W iniecka problem a­
tykę badań socjograficznych nad lud­
nością osiedla G um ieńce. W dziale m a­
teria łów  R edakcja „Szczeciną” rozpo­
czyna druk źródeł archiw alnych d oty ­

czących p ierw szych la t h istorii Pom o­
rza Zachodniego w  Polsce Ludowej. 
W przedstaw ianym  num erze opubliko­
wano (w  opracow aniu K. G olczew - 
skiego) dokum enty dotyczące działa l­
ności pierw szych w ładz adm inistracji 
polskiej. Poza recenzjam i zeszyt za­
w iera interesujące artykuły: W. M y­
ślenickiego, C zasopiśm iennic two w  w o ­
jew ó dz tw ach  nadmorskich;  W. F ili-  
powiaka, Plany organizacji re zerw a tó w  
archeologicznych na Pomorzu Zachodnim  
oraz om ów ienie w ystaw y okręgowej 
Związku Polskich A rtystów  P lastyków  
w Szczecinie.

„ZARANIE ŚLĄSKIE". K w artalnik, 
zeszyt 2/1962. W ydaw nictw o Śląskiego  
Instytutu Naukowego, K atow ice-C ieszyn
1962 „s. 147.

W dziale artykułów  i rozpraw w y ­
m ienionego kw artalnika J. Szaflarski 
om aw ia oraz podaje w  przekładzie  
polskim  fragm enty bardzo ciekaw ego  
utworu literatury X V II-w iecznej tzw . 
Sim plic iss im usa węgierskiego;  Z. Ob- 
rzud przedstawia dzieje oraz repertuar 
polskiego teatru am atorskiego na Gór­
nym  Śląsku w  1. 1869— 1922; F. Figowa  
polskie partie burżuazyjne Śląska C ie­
szyńskiego w  1. 1883— 1914; J. M łyńk  
rozwój i obecny stan literatury Serbów  
łużyckich. Ponadto num er zaw iera  
artykuły przeglądow e, polem iczne, 
przyczynki m ateriałow e, recenzje oraz 
sprawozdania.

MIECZYSŁAW PATER: W m u -  
rach un iw ersyte tu . Pa tr io tyczne  t r a d y ­
cje w roc ław skich  s tuden tów .  Seria: 
„Wiedza o ziem i naszej”. O ssolineum , 
Wnocław — W arszawa — K raków  1962, 
s. 167.

Patriotyczne tradycje studentów  
w rocław skich  ukazuje autor poprzez 
szczegółow sze przedstaw ienie dzia ła l­
ności polskich organizacji począw szy od 
tajnego zw iązku pod nazw ą Polonia  
(istn iał w  1. 1817— 1822, krótko ok. 
r. 1830). N astępnie charakteryzuje prace 
oraz znaczenie takich m. in. organizacji 
jak: T ow arzystw a L iteracko-S łow iań- 
skiego (1836— 1886), T ow arzystw a W a-
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riatów , T ow arzystw a Górnośląskiego  
i in. Kończy na r. 1939, k ied y  to za­
broniono Polakom  w stępu do uczelni 
w rocław skiej. K siążka zaw iera w ie le  
interesujących danych dotyczących

udziału studentów  w rocław skich w  pow ­
staniu listopadow ym  i styczniow ym  
oraz zw iązków  W rocławia z innym i 
dzielnicam i Polski.

Z estaw ił W. T.

NIEMCY W DOBIE IMPERIALIZMU

HANS BOOMS, FRIEDRICH FA - 
CIUS, HEINZ BOBERACH: Das Bun-  
desarchiv und seine Bestande.  Bop- 
pard am Rhein, Harald B oldt Verlag
1961, s. 211. Schriften des B undesar- 
chivs 10.

G łówne archiwum  zachodnioniem iec- 
kie Bundesarchiv  w  K oblencji w ydało  
w  ramach sw ej serii w ydaw niczej pu­
blikację będącą rodzajem  skróconego 
inw entarza posiadanych zbiorów. In­
w entarz ten  w  ipoważnym stopniu  
ułatw i pracę badaczom  historii N ie­
miec. Znany jest bow iem  fakt, że n a j­
istotn iejsze źródła do najnow szej h i­
storii N iem iec, które przetrw ały  w ojnę, 
znajdują się w  następujących czterech  
w ielk ich  archiwach: H auptarchiv  Ber-  
Hn-Dahlem  (dawne Pruskie Tajne A r­
chiwum  Państw ow e), Deutsches Zen-  
tra larchiv  Potsdam  i M erseburg (na 
terenie NRD) oraz B undesarchiv  w  Ko­
blencji. Gdy się doda, iż podział źródeł 
m iędzy pow yższe archiwa dokonał się 
w  sposób całkow icie przypadkowy i do 
tego stopnia niezrozum iały, że naw et 
poszczególne zespoły zostały rozczłon­
kow ane, będzie to obrazem trudności, na 
jakie napotyka historyk najnow szych  
dziejów  N iem iec, a także uzasadnieniem  
w ydania inw entarza. Jego autorzy, pra­
cow nicy naukow i archiw um  — przy­
gotow ując inw entarz do druku — k ie­
row ali się w yłączn ie w zględam i prak­
tycznym i. D latego znalazły się w  nim  
tylko te zbiory, które są udostępniane  
badaczom. Są to w szystk ie dokum enty  
pochodzące sprzed dn. 8 maja 1945 r. 
Ponadto autorzy inw entarza dali prze­
gląd dokum entów  dotyczących okresu  
okupacyjnego N iem iec zachodnich.

Z zespołów  dotyczących spraw  P ol­
ski w ym ienić należy dokum enty z obo­
zów  koncentracyjnych: B uchenw ald,

Flossenburg, Gross-Rosen,, M authausen  
i N euengam m e. Wśród tych m ateriałów  
znajdują się dokum enty m ów iące
0 zbrodniczych eksperym entach m e­
dycznych przeprow adzanych na w ięź­
niach w  M authausen oraz o egzekucjach  
w  Gross-R osen. W B undesarchiv  znaj­
dują się  dokum enty z kancelarii gen e­
ralnego gubernatora Hansa Franka. 
Innym  działem  dotyczącym  spraw  P o l­
ski jest tzw . dział Dokum entacji 
W schodniej, na który składają się an­
k iety  i zeznania przesiedleńców  o prze­
biegu akcji przesiedleńczej oraz w spom ­
nienia o ich działalności na terenach, 
z których zostali w ysied len i.

N iem cy  h it lerow skie

ESMONDE ROBERTSON: Zur W ie-  
derbesetzung des Rheinlandes 193'J. 
„Vierteljahrshefite fiir Z eitgesch ichte”
1962, nr 2, s. 178—205.

Autor pracownik naukow y uniw er­
sytetu  w Edynburgu w ydał i opatrzył 
krótkim  kom entarzem  8 nieznanych  
dotąd dokum entów  pochodzących z Po­
litycznego A rchiw um  M inisterstw a  
Spraw  Zagranicznych w  Bonn oraz 
z pryw atnych zbiorów  rodziny byłego  
am basadora R zeszy przy K w irynale  
U lricha von H assella. Dokum enty dor 
tyczą spraw y dyplom atycznego przy­
gotow ania do rem ilitaryzacji N adrenii
1 posiadają dużą w agę naukow ą, po­
niew aż w yjaśniają sporną dotąd w  lite ­
raturze przedm iotu spraw ę stanow iska  
Włoch.

FERDINAND TREMEL: P roblem e  
der Osterreichischen W irtschaft in der  
Ersten Republik .  „Osterreich in G e­
schichte und L iteratur” 1962, nr 3, 
s. 106— 116.
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Krótki zarys historii gospodarczej 
A ustrii w  1. 1918— 1938. Na podkreśle­
nie zasługują te  fragm enty pracy, które  
tnówią o w spółdziałaniu  m onopolistów  
Zagłębia Ruhry z H itlerem  w  lik w id a­
cji niepodległości Austrii.

ANDREW  G. WHITESIDE: Natio-  
naler Sozialismus in Osterreich vor 1918. 
>.Vierteljahrshefte fiir Z eitgesch ichte”
1961, nr 4, s. 333—359.

Autor przedstaw ia pow stanie, dzia­
łalność i ideologię Deutsche A rbe iter-  
Partei (która następnie zm ieniła nazw ę 
na Deutsche Nationalsozialistische A r-  
beiterpartei)  na terenie A ustrii, a w ła ­
ściw ie Czech, w  okresie przed I w ojną  
św iatow ą.

W hkeside’owi zapew ne przyśw ie­
cała m yśl zbadania genezy partii h it­
lerow skiej, stąd od razu nasuw a się 
Pytanie, czy w yżej w ym ieniona partia  
była jakim ś pierw ow zorem  partii H it­
lera i czy istn iały m iędzy nimi pow ią­
zania. Na to pytanie autor nie daje 
odpowiedzi. Stw ierdza jedynie, że po­
dobieństw a są zbyt liczne i w idoczne, 
by m ogły być przypadkowe. Poza tym  
były m iędzy tym i partiam i pew ne po­
w iązania personalne, jakkolw iek  bez 
w iększego znaczenia.

GOLO M ANN: Hitlers britischer  
A dw okat .  ,.Der M onat” 1961, nr 156, 
s. 79—S6.

Autor, syn w ielk iego pisarza To­
masza Manna, polem izuje z tezą pracy 
znanego historyka angielskiego A. J. 
P. Taylora pt. The Origins of the Second  
World,  że H itler nie ponosi odpow ie­
dzialności za w ybuch II w ojny św ia to ­
w ej.

M ann pisze, iż w idocznie Tayl-or 
uznał, że pogląd w  historiografii na 
przyczyny w ybuchu II w ojny św iatow ej 
jest zbyt jednom yślny, a jednom yśl­
ność jest —  jak w iadom o — nudna. 
Pozostaw m y jednak na boku przypusz­
czenia, które sk łoniły  angielsk iego h i­
storyka do sform ułow ania takiej w łaś­
n ie tezy. W iadomo na pewno, że nie 
były to  źródła, których w ym ow a jest 
diam etralnie sprzeczna z tezą Taylora.

Przegląd Zachodni, n r 3, 1962 

________________________ __________________ .

M ogłaby być ona uw ażana naw et za 
żart ekscentrycznego profesora, gdyby  
nie szkodliw ość jej społecznego oddzia­
ływ ania. Dla w ielu  pogrobow ców  H it­
lera w  N iem czech zachodnich, książka  
Taylora będzie cennym  atutem , tym  
cenniejszym , iż w ychodzi spod pióra 
znanego uczonego, profesora un iw er­
sytetu  w  O ksfordzie. O bawy te mają  
pełne uzasadnienie, poniew aż w  N iem ­
czech zachodnich przygotow yw ane jest 
jej w ydanie.

N iem cy  po r. 1945

FIEDRICH KARL FROMME: Zur  
inneren Ordnung in den w estl ichen  
B esatzungszonen 1945— 1949. „V iertel- 
jahrshefite fiir Z eitgesch ichte” 1962, nr 
2, s. 206—223.

A rtykuł posiada duże w alory nau­
kow e, poniew aż zapoznaje czytelnika  
z w szystk im i pow ażniejszym i publika­
cjam i dotyczącym i N iem iec zachodnich  
w  okresie okupacyjnym . Autor uw zględ­
nił w  n in iejszym  przeglądzie publikacje  
niem ieckie jak i zagraniczne z zakresu  
historii, prawa m iędzynarodowego  
i państw ow ego, a także literaturę pa­
m iętnikarską.

HEINZ THEO RISSE: „Der L inke  
Flugel" der CDU. „Frankfurter H efte”
1962, nr 5, s. 299—308.

P ierw szy program polityczny partii 
CDU, ogłoszony w lutym  1947 r. w  A hlen  
w  W estfalii, był bardzo postępow y. P o­
stu low ał przebudow ę struktury spo­
łeczno-gospodarczej N iem iec, ogranicze­
nie w yp ływ u  w ielk iego kapitału, upań­
stw ow ien ie górnictw a i hutnictw a, 
w spółdecydow anie załóg w  zarządzaniu  
w ielk im i zakładam i pracy i udziału  
w  ich zyskach, rozbudowę instytucji 
spółdzielczych itp. CDU  odstąpiła jednak  
bardzo w cześn ie  od tego program u i od 
tego czasu istn ieje w  Partii tzw . lew e  
skrzydło, które nadal dąży do realizacji 
programu z Ahlen. Liczy ono przy m a­
ksym alnym  obliczeniu około 50 deputo­
w anych do Bundestagu,  przy m in im al­
nym  10, stw ierdza autor. Dla przykładu  
R isse podaje, że przeciw ko koalicji 
z FDP  głosow ało zaledw ie 4 deputow a-
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nych z CDU. Liczby te w skazują na 
słabość zw olenników  pierw szego pro­
gram u politycznego CDU, jednak nie  
w  tym  w idzi autor przyczynę jego n ie­
zrealizow ania. Przyczyna ta  leży  — zda­
niem  R isse —  w  tym , iż K ościół kato­
lick i nie zaangażow ał się w  jego rea li­
zację. Inny znaw ca zagadnienia prof. 
Ossip F lechtheim  tw ierdzi, iż przyczyny  
zarzucenia programu z A hlen należy szu­
kać w  nacisku w ielk iego  kapitału  na 
CDU. O becnie w  koalicji z FDP  lew e  
skrzydło CDU  nie ma — zdaniem  autora
— żadnych szans zrealizow ania sw ych  
postulatów . W tej sytuacji w idzi autor 
alternatyw ę: albo zerw anie z CDU  
i dążenie do realizow ania programu  
z A hlen na w łasną rękę, albo przejście  
lew ego skrzydła do SPD.

HERBERT EHRENBERG: Der S tre it  
um den Lohn.\ „-.Frankfurter H efte”
1962, nr 5, s. 309—316.

O strzegaw cze przem ów ienie m ini­
stra gospodarki NRF Erharda z dn.
21 III 1962 r. o pogarszającej się sy ­
tuacji gospodarczej N iem iec zachodnich  
spow odow anej rzekom o zbyt szybkim  
w zrostem  spożycia, spraw iło, iż sprawa  
polityk i płac stała się tem atem  ożyw io­
nych dyskusji. W jej toku prasa oraz 
czynniki rządow e w skazyw ały  n iejedno­
krotnie, że sytuacja gospodarcza NRF  
pogorszyła się na skutek zbyt szybkiego  
w zrostu płac. Zarzucano przy tym  
zw iązkom  zaw odow ym , iż staw iają w y ­
górow ane żądania n ie bacząc na ca ło­
kształt gospodarki narodowej. W zw ią­
zku z tym  autor artykułu postaw ił so­
bie za zadanie zanalizow ać dotychcza­
sow ą politykę plac na tle  całokształtu  
gospodarki NRF. Z oficjalnych danych  
statystycznych przytoczonych przez 
Ehrenberga w ynika, że z całego do­
chodu społecznego NRF, na św iat pracy  
przypadło w  r. 1961 62,3°/o a na ludzi
o sam odzielnych źródłach dochodu  
37„7Vo. Ten stosunek podziału zacho­
w ał się bez w iększych odchyleń przez 
okres m inionych lat 12 (1950— 1961). 
W tym  jednak okresie liczba ludzi 
pracy pow iększyła  się o 7 m in, a ilość 
ludzi m ających sam odzielne źródła do­

chodu zm niejszyła się o około 400 tys. 
Cyfry w skazują w ięc, że udział św iata  
pracy w  ogólnym  dochodzie narodo­
w ym  system atycznie m aleje. R ezultaty  
analizy Ehrenberga w skazują n iedw u ­
znacznie, iż polityka płac w  NRF jest 
prowadzona nie w  interesie ludzi pracy, 
lecz w  interesie , w ielk iego  kapitału.

FRITZ FED ERA U : Betrachtungen  
zur Berlin-Frage.  „D eutsche Rund­
schau” 1962, nr 2, s. 130— 134.

A utor w ystępuje przeciw ko p la­
now i przekształcenia B erlina zachod­
niego w  w olne m iasto z przyczyn eko­
nom icznych. Zdaniem  Federaua, struk­
tura gospodarcza B erlina zm ieniła się  
od chw ili, k iedy przestał być stolicą  
tak zasadniczo, iż obecnie jego egzy­
stencja gospodarcza, m im o w ykorzy­
stania w szystk ich  m ożliw ości produk­
cyjnych, jest uzależniona od subw encji 
NRF. U tw orzenie zaś z B erlina zachod­
niego sam odzielnego organizm u gospo­
darczego w  postaci w olnego m iasta  
przecięłoby zw iązki gospodarcze z NRF  
i doprow adziłoby m iasto do ruiny gos­
podarczej.

KARLHEINZ KOPPE: Dos P ro jek t  
der „Europaischen Union". ,,Europa  
A rchiv” 1962, nr 8, s. 263—268.

Spraw a przyszłej struktury poli­
tycznej Europy zachodniej jest przed­
m iotem  kontrow ersji m iędzy Paryżem  
a Bonn. NRF jest zw olennikiem  cał­
kow itej integracji politycznej Europy 
zachodniej, natom iast w  im ieniu  Fran­
cji prezydent de G aulle w ystąp ił z pro­
jektem  U nii Europejskiej P aństw , po­
pularnie zw anym  „Europą O jczyzn”.

A utor artykułu, sekretarz gen e­
ralny A kcji E uropejskich F ederalistów  
(AEC) krytykuje francuski projekt 
stw ierdzając, iż w p łyn ie on ham ująco  
na dalszy postęp  integracji Europy za­
chodniej.

UWE KITZINGER: Die W ei ter-  
en tw ick lu ng  der  Europaischen W ir t-  
schaftsgem einschaft durch G rossbrita -  
niens Beitrit t .  „Europa A rch iv” 1962, 
nr 6, s. 186— 193.
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Autor rozważa o ile ew ent. przy­
stąpienie W ielkiej B rytanii do E uropej­
skiej W spólnoty Gospodarczej zm ieni­
łoby dotychczasow y charakter tej or­
ganizacji. Stw ierza on, iż Europejska  
Wspólnota Gospodarcza sta łaby się  
wówczas potęgą gospodarczą na skalę  
światową. W w ypadku przystąpienia  
W ielkiej Brytanii, Irlandii, Danii i N or­
wegii do Europejskiej W spólnoty G os­
podarczej, ta ostatnia liczyłaby 230 min  
raieszkańców (ZSRR liczy 210 a USA  
180 min) .W spólny Rynek produkow ałby  
wówczas w ięcej w ęgla  i sta li niż U SA  
czy ZSRR. Jego udział w  handlu św iata  
kapitalistycznego w yniósłby  40'7o a im ­
port 30*70 całego im portu św iatow ego, 
a w ięc byłby dw ukrotnie w yższy od 
importu Stanów  Zjednoczonych.

MONTAGUE WOODHOUSE: Der 
europuisehe Zusamm enschluss und die  
Zukunft des Com m onwealth .  „Europa 
A rchiv” 1962, nr 6, s. 193—199.

A utor artykułu polem izuje z prze­
ciw nikam i przystąpienia W ielkiej B ry­
tanii do Europejskiej W spólnoty G ospo­
darczej, którzy głoszą, iż oznacza to ko­
niec C om m onwealthu .  W oodhouse udo­
w adnia, iż o takiej m ożliw ości nie ma 
m owy, gdyż praw ie w szystk ie  państwa  
brytyjskiej w spólnoty narodów utrzy­
mują już kontakty handlow e z Europej­
ską W spólnotą Gospodarczą. Jeżeli w  tej 
sytuacji W ielka B rytania nie przystąpi 
do Europejskiej W spólnoty Gospodar­
czej i  nie w ytarguje obecnie, k iedy ma 
jeszcze silną pozycję przetargow ą, naj­
lepszych w arunków  dla C o m m on ­
w ealthu,  to państw a brytyjskiej w sp ó l­
noty narodów będą w  końcu zm uszone, 
jedno po drugim , rokow ać ze W spólnym  
R ynkiem  indyw idualn ie i z o w iele  
gorszej pozycji. W oodhouse stwierdza, 
że w cześniej czy później C om m on-  
w ealth  będzie się rozpadał i przyłączał 
do Europejskiej W spólnoty Gospodar­
czej na skutek działania siły  przycią­
gania jej szybko rosnącej potęgi gos­
podarczej. W konkluzji autor stw ierdza, 
że złudą jest tw ierdzenie, iż istn ieje  
m ożliw ość w yboru m iędzy Com m on-

w ea lth em  a W spólnym  R ynkiem . W ielka 
Brytania nie m oże opow iedzieć się  za 
sta tus quo, poniew aż u lega  on n ieu ­
stannej zm ianie i to  na niekorzyść 
W ielkiej Brytanii. Zdaniem  W oodhousa, 
pozostanie W ielkiej B rytanii poza E u­
ropejską W spólnotą Gospodarczą po­
ciągnie za sobą w iększe zm iany niż 
w  w ypadku przystąpienia. Auitor ar­
tykułu  b y ł w  1. 1955— 1959 naczelnym  
dyrektorem  K rólew skiego Instytutu  
Spraw  M iędzynarodow ych w  Londynie, 
od października 1959 jest posłem  do 
Izby Gm in z ram ienia Partii K onserw a­
tyw nej z okręgu Oksford a od paź­
dziernika 1961 r. jest parlam entarnym  
sekretarzem  stanu w  m in isterstw ie lo t­
nictw a.

NORBERT WELTER: E u ra jn k a -  
nische Enwicklungspartnerschaft .  „Eu­
ropa A rch iv” 1962, nr 6, s. 199—210.

Od 1 stycznia 1963 r. u legnie m ody­
fikacji dotychczasow y statut stow arzy­
szenia 15 państw  afrykańskich i M ada­
gaskaru z Europejską W spólnotą G os­
podarczą. N ow y statut ma uw zględnić  
zm iany polityczne, jakie zaszły w  A fry­
ce w  ostatnich latach a także w yciąg­
nąć w niosk i z dotychczasow ej cztero­
letn iej w spółpracy gospodarczej. Autor 
artykułu, pracow nik naukow y sekcji 
in tegracji i polityki pom ocy gospo­
darczej Związku N iem ieckiego Przem y­
słu, podsum ow uje dotychczasow e w y ­
n ik i w spółpracy i w ysu w a w nioski, 
które są w yrazem  w zrastającej w ciąż  
ekspańsji gospodarczej W spólnego R yn­
ku na kontynencie afrykańskim .

J. STREIT: R evanchism  in  the  
G erm an Federal Republic .  „Law and 
L egislation  in the Germ an D em okratic  
R epublic” nr 1/2, 1961, s. 22—36.

NRF kontynuuje nadal tę sam ą po­
litykę, która doprow adziła do k lęsk i 
N iem iec w  I i II w ojn ie św iatow ej. 
P olityka odw etow a rządu bońskiego po­
zostaje w  sprzeczności z artykułem  26 
U staw y Zasadniczej NRF. P rzejaw y  
polityk i odw etow ej u jaw niają się rów ­
nież na w ielu  odcinkach życia  p olitycz­
nego i społecznego. O ficjalne repre-
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zentow anie przez rząd NRF stanow iska, 
że granice N iem iec nadal pokryw ają  
s ię  z granicam i R zeszy z 1937 r. pow o­
duje, iż jedynym  państw em  w  Europie, 
które ■ domaga się rew izji granic jest 
w łaśn ie  NRF. Innym  przejaw em  tejże  
polityki jest ku ltyw ow an ie w  N iem ­
czech zachodnich tradycji n ienaw iści 
rasow ej i narodowej. W reszcie sw o­
bodna działalność polityczna osób b ę­
dących w  przeszłości aktyw nym i h i­
tlerow cam i oraz istn ienie całego sze­
regu organizacji w  obliczu m niej czy 
w ięcej faszystow skim  w skazuje w yraź­
nie na niczym  nieskrępow aną działa l­
ność odw etow ą. Autor tezy sw e udoku­
m entow ał w ypow iedziam i w pływ ow ych  
polityków  bońskich oraz załączył w y­
kaz w ybitnych osobistości za.chodnio- 
niem ieckich, które w spółpracow ały  
z rządem  hitlerow skim , jak rów nież  
w ym ien ił param ilitarne i neofaszystow ­
skie organizacje w  NRF.

G. REINTANZ: Die dem okratische  
Friedensregelung m i t  Deutschland und 
das Vólkerrecht.  „Neue Justiz" nr 22
1961, s. 761— 766.

A rtykuł jest skrótem  referatu, jaki 
w ygłosił autor podczas m iędzynarodo­
w ego zjazdu praw ników , który się od­
był w  B erlin ie w  dn. 3—5 XI 1961. 
A utor om aw ia problem atykę zw iązaną  
z zaw arciem  traktatu pokoju z N iem ­
cami. Brak traktatu pokojow ego z N iem ­
cami, polityka rządu bońskiego nie  
uznającego obecnie sytuacji w  N iem ­
czech i negującego istn ien ie NRD jako  
suw erennego państw a — stanow i gro­
źbę dla pokoju europejskiego i św ia ­
tow ego. Jednak — jak dotychczas —

inicjatyw a zaw arcia traktatu poko­
jow ego z N iem cam i w ychodzi tylko ze 
strony Związku Radzieckiego i in­
nych państw  bloku socjalistycznego. 
Zawarcie zaś takiego traktatu byłoby 
podstawą do neutralizacji Niemiec, 
praw nych gw arancji zabezpieczenia 
praw i w olności narodu niem ieckiego  
jak rów nież w arunkiem  norm alnych  
stosunków  dyplom atycznych obu n ie­
m ieckich państw  z innym i państwam i. 
O statnią część artykułu stanow ią roz­
w ażania dotyczące ew entualnego za­
w arcia traktatu pokojow ego tylko  
z NRD. Do artykułu dołączono apel 
m iędzynarodow ego zjazdu praw ników  
do rządów czterech m ocarstw  o uregu­
low anie problem u niem ieckiego.

W. LUCKING, P. NEDO: Die Lausitz.  
Sorbische Trachten.  Tom II w yd aw ­
nictwa Trachtenleben  in Deutschland.  
A kadem ie Verlag. B erlin  1956. -

A lbum  Die Lausitz .  Sorbische  
T rachten  jest drugim  tom em  w yd aw ­
nictw a Trachtenleben in Deutschland  
om aw iającego stroje ludow e Niem iec. 
A utorem  całości jest grafik  W olf L iik- 
king, który przygotow ał rów nież szatę 
graficzną album u Die Lausitz.  A utorem  
tekstu jest P aw eł Nedo, pracow nik Ł u­
życkiego Instytutu  L udoznaw czego w  
Budziszynią, w ybitny znawca łużyckiej 
kultury ludow ej. A lbum  zaw iera zdję­
cia sltrojów górno- i dolnołużyekich, 
codziennych, św iątecznych, w eselnych, 
żałobnych itd. Znajdujem y tu także 
liczne fotografie koronek, haftów  
i ozdób w chodzących w  skład przebo­
gatych ludow ych strojów  łużyckich.

Z estaw ili: Z. K., J. M„ T. W.

CZECHOSŁOWACJA PO ROKU 1918

Z loeiny  nacistu za okupace a osvo-  
bodenecky boj naśeho lidu. Praha 1961, 
S ta łn i nak ladelstv i politicke literatury, 
s. 170, fotokopie.

Zbiór dokum entów  z archiw um  
praskiego M inisterstw a Spraw  W e­
w nętrznych, obrazujący w alkę społe-

okupantow i hitlerow skiem u. Całość m a­
teriału  podzielona została na cztery  
części. Na część pierw szą składają się  
dokum enty m ów iące o w ysiłkach oku­
panta zm ierzającego do likw idacji na­
rodu czeskiego, część druga odtw a­
rza antyludow ą i antyradziecką p o lity -

czeństw a czechosłow ackiego przeciw ko kę czechosłow ackiej burżuazji skupio-

*
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nej w  londyńskim  środow isku em igra- 
eyjnym i działalność zw olenników  re­
żimu Hachy. M ateriały te  pochodzą 
z 1. 1940— 1944. W reszcie dw ie ostatnie, 
najobszerniejsze części zaw ierające 2/s 
całego m ateriału, przedstaw iają doku­
menty m ów iące o w alce ludu czeskiego  
na czele z KPCz z okupantem.

N iektóre m ateriały uzupełniono fo ­
tokopiami oryginalnych dokum entów, 
a całość poprzedzona została w stępem  
Pióra Zdenka Sam bergera.

O pavsko  a severni Morava za oku-  
Pace. Z  ta jnych  zpra v  okupaćnlch ufa-  
du z lei 1940— 1943. Zpracoval Josef 
Orlik. Ostrava 1961, K rajske naklada- 
telstvi, s. 218, fotokopie.

Autorzy w ychodzą ze słusznego za­
łożenia,'’ iż najw iększą siłę  argum enta- 
cyjną w  polem ice z zachodnioniem iec-

kim  rew izjonizm em , posiadają doku­
m enty obrazujące eksterm inacyjną p o li­
tykę faszystow ską upraw ianą na tery­
torium  C zechosłow acji w  okresie oku­
pacji i dlatego kładą szczególny nacisk  
na w ydaw nictw a tego typu.

Prezentow any tom  zaw iera zbiór 
spraw ozdań znajdujących się w  archi­
w ach terenow ych, w ysyłanych  przez 
hitlerow skie w ładze okupacyjne opaw ­
skie do sw ojej jednostki nadrzędnej w  
Libercu. M ateriał obrazuje ciężką sy ­
tuację społeczeństw a czechosłow ackiego  
na tym  teren ie i jego n ieugiętą  w alkę  
z okupantem . Edycja dokum entów  ma 
charakter naukow y a uw agi w stępne, 
które napisał A ndelin  Grobelny, charak­
teryzują aktualność polityczną prezen­
tow anego m ateriału.

Z estaw ił: J. Kz.

u
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